Wy hodzi wewtorek,czwar- 
teki soyolę. Co sobotę datg- 
cvony jest arkusz Rozmai- 
tości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga- 
gety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi : na kwartał, 
dla odhierajacych w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., Na 
porziamcie lwowskim $ Zr. 
t2 kr., na wszelkich innych 
pocztamiach $ Zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna- 


Czwartek 
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Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wiédnia: Skon Jego 
CMości Arcyksięcia Palatyna Itrólestwa We- 
gierskiego , i żałoba u Dworu. 

Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Wia- 
domości z teatru wojny. — Nowa klike po- 
wstańców:. 

FHiszpanija: Pierwsze czynności Rortezów. 

Anglija: Stan strońnictwa w parlameńcie. — 
Głód w Irlandyi i w górach Szkocyi. 

Francyja: Deputacyje żobu izb do przyjęcia 
Króla na otworzeniu izb. — Uczta u amba- 
sadora angielskiego. — Ministrowie angielscy 
w Paryżu. — Pożyczka banku Francyi. — 
Koszta fortyfikacyi od r. 1815 w Europie po- 
niesione. — Głos dzieńnilkka Constitutionnel 
o mowie lrólowćj Hiszpanii na zagajenie 

zów. 

N <a e: Czy zakazy rządowe pędzenia wódki 
z ziemniaków są w teraźniejszym niedostatku 
zboża potrzebne p 

Rosyja: Szczegóły programu do wydania dzieł 
populamych dla chłopów. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
pola. — Z Londynu. 


i 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
= Z Wiédnia — 


Z Tarno- 


Nadesłaną z Budy na dniu 14. b. m. zraua 
wiadomością o zejściu tamże z tego świata dnia 
43. przed południem o godzinie dziewiatćj Jego 
Cesarzowiczowskićj Mości  najdostojniejszego 
Arcyksięcia Palatyna, Stryja Cesarza Jego 

"Mości, został najwyższy Dwór w najgłębszą po- 
grażany Żałobę. 


GS. A E TAS. 
LOYS EA. 


r E aetema 


w- SB, 


Dodatek do Gazety Lwow- 
gkićj ohejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatue Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garment} 
za pićrwszy raz 3 kr,a za 
każdy następujący raz tylka. 
po 1 1/2 kr. mon. konw Zą 
większe [Hery ptici się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk nbrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Kwowskićj przyjmuje tylko, 
frankowane listy. 


2E. stycznia 1847. 


Z najwyższego rozkazu przywdzieje Dwór po 
8. p. Jego Cesarzowiczowskićj Mości najdostoj- 
niejszym Arcyksięciu Józefie, Palatynie We- 
gierskiego Królestwa, w poniedziałek duia 18. 
stycznia b. r. żałobę, i będzie ją nosił na prze- 
mianę, przez pićrwsze cztćry tygodnie, to jest 
od 28. stycznia włącznie aż do 14. lutego grubą, 
a porćm przez dwa ostatnie tygodnie, to jest od 
15. aż włącznie do 28. lntegoa cienka Żałobeę. 


JCKMość raczył najwyższćóm postanowieniem 
z dnia 15. grudnia z. r. gubernijalnego radzcę 
i obwodowego starostę w Tarnowie, Karola 
de Czetsch, mianować najłaskawićj dyrek- 
torem filozoficznego zalładu w Tarnowie. 


JCIMość raczył najwyższćm postanowieniem 
z dnia 5. stycznia b.r. posadę konsystoryjalnego 
kanclerza w Przemyskićj grecko-katolickićj ka- 
pitule, nadać najłaskawićj kanonikowi tćjże sa- 
méj kapituły, Teo dorowi Łukasze wa 
ski emu. 


JCKMość naczył najwyższóm postanowieniem 
z dnia 5. stycznia b. r., grecko - katolickiema 
proboszczowi przy kościełe ś. Barbary w Wić-. 
dniu, Piotrowi Pasławskiemau, nadać 
najłaskawićj honorowy kanonikat przy grecko- 
katolickim metropolitalnym kościele weLwawie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Madrycki dzieńnik Heraldo z dnia 3. b. yn. 
donosi, że po klęsce buntowników, podzielił 
Saldanha swe zbrojne siły na trzy kolumny, 
z których jedna bedzie ścigać hrabiego das 
Antas, druga zajmie Ttoimbre, a trzecia 


w porozumieniu z Cazalem przeciw Oporto 
operować bedzie. 


‘Cazal pobił Miguelistów pod dowództwem 
Macdonella pod Braga; banda gerylasów 
pozostawiła 342 poległych na placu. 


Były minister i naczelnik powstańców M o u- 
sinho Albuquerque, który w walce pod 
Torres Wedras dnia 22. grudnia dostał strzał 
w piersi, zaraz po wyjęciu kuli, którato ope- 
racyję wykonał przysłany przez Saldanhę 
chirurg, zeszedł ztego świata. — ról F er- 
dynand wwydanym do marszałka Saldanhy 
i do armii dziennym rozkazie wyrzekł swoję 
podziękę za zwycieztwo pod Torres Wedras. 
Bomfim iolicerowie, którzy wraz z nim do- 
stali się w niewolą, będa jak słychać, deporto- 
wani do kolonii, przcznaczonćj do odbywania 
kary na afrykańskióm wybrzeżu. 


Ehiszpanł ja. 


Dnia 2. stycznia miał prezydent senatu, mar- 
grabia Viluma, przemowę do tegoź zgro- 
madzenia, w którćj wyraźnie wyświecił to, iZ 
rozprawami na témže zgromadzeniu zamyśla 
kierować bezstrońnie, wolnomyślnie i z tole- 
wancyją dla wszelkich mniemań. 


Do 2go stycznia przybyło 150 deputowanych. 
Jeszcze nie jest mianowany- prezydent kon- 
gresu; sądzą powszechnie, że wybór padnie 
na pana Castro Orozco. Słychać, że 
znaczna dostawa broni nadeszła na hiszpańskie 
wybrzeże; ale niewiadomo, czy takowa dla 
progresistów czy dla Montemolinistów jest prze- 
sznaczona. 


Wielka Mrytanija I Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 9. stycznia. Dzieńnik 
Economist wyświeca stanowisko opozycyi na przy- 
szłych posiedzeniach z bezstronnego punktu 
w następujący sposób: Quarterly Rewiew za- 
wiadamia nas, że protekcyjoniści będą się opić- 
rać zniesieniu podatku od słodu dlatego, iżby 
to było krokiem do wolnego handlu. Atoli 
wielka ich liczba w kraju sprzyja temu znie- 
sieniu, a tak mamy między protekcyjonistami 
samymi rozdwojenie Na zgromadzeniu w Wer- 
wickshire zaproponował ktoś, aby spróbowano 
przywrócić ustawy zbożowe, ale nie zdalazł ni- 
kogo, coby poparł to zdanie. Jakoż w samój 
rzeczy byłoby to niepodobieństwem i napiętno- 
wałoby protekcyjonistów, jako takich ludzi, któ- 
rzy ludowi z głodu umrzćć dają. Sir Robert 
Peel wyświadczył w ciagu swego długiego Ży- 
cia konserwacyjnćj sprawie wielka przysługę ; 
wlał on w nia nową nadzieję, gdy ta już była 
zniknęła; połączył ją w ścisłą masę, obudził 
w nićj życie wraz z duchem. umiarkowania. 
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Przyprowadził ją do zwycięztwa i do stóru pań- 
stwa. Ale on nie usłużył nigdy protekcyjoni- 
stom tak dobrze, jak gdy zarzucił ich zasady, 
iza ich pomocą nad nimi samymi odniósł zwy- 
cięztwo, którego Żaden odnieść nie mógł. 
Ustawy zbożowe zniesiono właśnie w samczas; 
gdyby na kukurudzę jeszcze teraz było cło na- 
łożone , gdyby nasze targowice dla dostawy 
zagranicznćj pszenicy były zamknięte, podczas 
gdy reszta Europy zaopatrowałaby sie z Polski 
i ze Stanów Zjednoczonych; wtedy te ustawy 
byłyby w gwałtownćj burzy obalone razem z wła- 
dzą, która je utrzymać się starała. Wczesne 
nawrócenie się Sir Roberta Peel do zasad 
wolnego handlu i odważne poświęcenie swoich 
własnych przyjacioł i dawniejszych swoich prze- 
konań, zachowały iraj — to musi teraz każdy 
przyznać — od wielkiego nieszczęścia, a wła- 
dzę parlamentu od upadku. Powiedziano to 
kilkakrotnie na konserwacyjnćj stronie , że Sir 
Robert Peel aż w roku 4846 został stroń- 
nikiem wolnego handlu, a teraźniejsze jego 
zdania są w takićj sprzeczności z dawniejszemi 
jego oświadczeniami, iż konserwatyści nie byliby 
go nigdy zaszczycili swóm zaulanicm, gdyby 
zmiana jego sposobu myślenia dawnićj im wia- 
domą była. Ale porównywajac jego mowę i czyn- 
ności w roku 1842, „gdy urządzał podatek do- 
chodowy, by mógł, jak mówił, rzaproponować 
zpełnóm zaufaniem i bezpiecznie, wielkie re- 
formy handlowe*, gdy się wzbraniał nałożyć po- 
datek konsumcyjny, i zniósł niektóre uciążliwe 
cła od surowych towarów i utworzył nowy sy- 
stem finansowy, tedy w teraźniejszym sposobie 
jego działania nie znajdujemy nic takiego, coby 
sio ówczesnemu sprzeciwiało. Dla tego nie 
zdaje się byó podobném do prawdy, że on po 
tém wszystkićm, co uczynił, do swych własnych 
błędów powróci. Od protekcyjonistów na zawsze 
jest odłączony. Być może, iZ oni go potrze- 
buja il o jego pomoc się ubiegaja , ale on nie 
może nigdy do nich powrócić i podług ich za- 
sad działać. Wielu z ich młodszych braci, aspi- 
rantów do urzędów, lubtćż takich, którzy naj- 
szczególnićj z swych urzędów się utrzymują, 
przyłaczyłoby się bez watpienia bardzo chętnie 
do szanownego baroneta, i sltładałoby z nim 
drugie Peelowskie ministeryjum, ale oni muszą 
do jego warunków się przychylić , a on na ich 
warunki przystać nie może. Atoli dopokad po- 
wszechny wybór nie uwolni ich od niewygo- 
dnego zobowiązania, nie moga oni puścić się 
ta droga, i dlą tego aż dotąd nie możemy się 
spodziewać takowego połączenia osób i dążno- 
ści, którcby dobrze uregulowana i jednolita 
opozycyję przeciw teraźniejszemu ministeryjum 


stanowiło. Lecz wtymże samym czasie i whi- 
gowie nie są więcćj obowiązani, jak torysowie. 
Składają się oni głównie z dwóch odcieni; z li- 
beralistów, którzy są za ciągłym postępem do 
zupełnie wolnego handlu, i ze żnaczućj liczby 
strońników wyłącznych interesów rolnictwa, 
którzy co do ducha aczkolwiek nie co do imie- 
nia są protekcyjonistami. Liberaliści są teraz 
co do zasad daleko więcćj ze strońnikami 
Peela połączeni, niż z protekcyjonistami whi- 
gów, i dla tego, Że tylko swoje zasady chcą 
popićrać, nie połącza sie oni z Sir Rober- 
tem Peel, skoro widzą to podobieństwo, że 
ich zasady doznają większego wsparcia od Sir 
Roberta Peel i jego przyjaciół, niż od 
łorda Johna Russell i jego sturońników. 
Dla nich imię i strońnictwo są niczćm, jak 52 oni 
zgromadzają się około tego ministra, który idzie 
prosta drogą do nadania ważności ich zasadom. 
Jeżeli przeto zupełne rozdzielenie się między 
konserwatystami spostrzegamy,tedy zdaje być po- 
dobnem do prawdy, że i między strońnictwem, 
które teraz jest przy urzędzie, także się pokaże 
rozdwojenie, które tylko przez powszechny wy- 
bór usuniętem być może. Strońnictwa sa rozwia- 
zane, zasady pozostają, a jaki z tych ostatnich 
przybiorą kształt strońnictwa, tego niemożemy 
przewidzićć. To jedno jest pewna: wtedy Ża- 
den strońniczy krzyk niebędzie miał znaczenia, 
a lud, który do tego wypadku się uzbraja, be- 
dzie miał sam do rozstrzygnienia, podług ja- 
kich zasad na przyszłość ma być kraj rzadzo- 
nym.s 

Na ostatniem zgromadzeniu towarzystwa re- 
pealistów w Dublinie, stan niedostatku był 
znowu głównym rzedmiotem rozmowy. O'Co n- 
nell oświadczył, »że gdy dzieńniki liczbę co- 
dzieńnych przypadków śmierci z głodu w Ir- 
łandyi, podaja na 30, sądzi on, iź się więcćj 
zbliży do prawdy , gdy ja na 300 poda.« Dnia 
4. stycznia poszła znowu w Dublinie cena chle- 
ba w górę; bochenek ważący cztóry funty, ko- 
sztuje 10%, penców. Targowica zapowiada, że 
cena jeszcze wyżćj podskoczy. Głód i febra 
grasują coraz bardzićj w »Zielonym Erynie.* 
Ogłoszony w dzieńniku Southern Reporter wy- 
ciag z dyarynsza pewnego lekarza, zawióra na 
kilku strońnicach większy i straszniejszy obraz 
ludkićj nędzy, niż jakaby fantazyja dwudzie- 
stu najpłodnicjszych romansopisarzy utworzyć 
zdołała. 

Dzieńnik Głobe donosi, że wkrótce odjedzie 
do Londynu deputacyja Edynburskiego komi- 
tetu, zajmującego się wspieraniem licznych ubo- 
gich w szkockich górach, w zamiarze wywo- 
łania tamże publicznego zgromadzenia i prze- 


dłożenia dobroczynnym mieszkańcom DLondy- 
nu,.jak wielki niedostatek między uboga lu- 
dnościa w górach i na szkockich wyspach pa- 
nuje. 


Francyja. 


Z Paryża d. 10. stycznia. Na wezwa- 
nie kanclćrza zgromadzili się wczoraj w połu- 
dnie będacy w Paryżu członkowie izhy parów 
w jednem z biur tejźe izby , przez ciagnienie 
losów obrali wielką deputacyję, która jutro po- 
południu na utworzeniu izb liróla przyjmować 
będzie. Również i izba deputowanych obrała 
wczoraj deputacyję, która przy zagajeniu po- 
siedzeń ma przyjmować Króla, 

Ambasador angielski, lord N orm an by, dał 
onegdaj pićrwszą ucztę tćj zimy. Byli nanićj 
obecni wszyscy członkowie opozycyi, a na ich 
czele Thiers. Przybył także i hrabia Mol é. 
Pana Guizota nie było, 

Onegdaj przybyli tu dwaj ministrowie an- 
gielscy: Sir Thomas Wyse, członek par- 
lamentu, lord skarbowego urzędu i zięć L u- 
cyjana Bonapartego, tudzieź Charles 
Granville, sekretarz tajnćj rady. Ten ostat. 
ni miał wczoraj z panem Guizotem długą 
rozmowę. 

Stan banku francuzkiego ciagle jeszcze zaj- 
muje powszechną uwagę, a mianowicie prze- 
mysłowości i handlu, które najszczególnićj w 
tćj kwestyi sa interesowane , nie mnićj jak 
uwagę kapitalistów i spekulantów kupieckićj 
giełdy. Obawa w tćj mierze, jest także przy” 
czyna, Że akcyje kolei żelaznych w ostatnim 
tygodniu, równie jak i 3procentowe obligacyje 
w kursie spadły, chociaż wewnętrzna wartość 
tychże alkcyj bynajmnićj się do tego nicprzy- 
czyniała. Ciągle jeszcze panują rozmaite do- 
mysły , jakiemi też środkami będzie mógł bank 
zarządzać, dla opędzenia wydatków wszelkiego 
rodzaju, jakie dla niego w rozpoczętym roku 
przewidują. We Francyi stan ceny zbożowćj 
niemiał od dawna żadnego wpływu na stan pa- 
picrów krajowych i industryjnych efektów, a 
teraz zachodzi ten przypadek. — Ponieważ co- 
raz bardzićj okazuje się konieczność zakupie- 
nia jeszcze znacznćj ilości zboża za granica, 
a z dragićj strony masa publicznych robót, a 
mianowicie w kolejach Żelaznych, wymaga cią- 
gle wielkich summ , których przytrzymać nie- 
można bez niebezpieczeństwa przerwania tych- 
Że robót, przy których tyle tysięcy znajduże 
teraz a ienie i zarobek, przeto postano- 
wił bank postarać się przez da baukierski 
Hottinger i spółkę w Londynie, o potrzeb- 
na kwote srebra, a to w sztabach, które. się 
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monetę tutaj zamieni. Idzie tu tym- 
„e kwotę dwóch milijonów fun- 
tów szterl. (50 milijonów franków) , a ta suma 
może być jeszcze pomnozžoną, jeżeliby potrze- 
by banku francuzkiego tego koniecznie wyma- 


potem na 
czasowie 


gały. Bank musi przy tćj operacyi ze wszech 
miar i bez wątpienia przynieść niejaka ofiarę. 


Ale też można przypuścić, że się wielki za- 
miar przezto osiągnie. Operacyja ta przywróci 
zaufanie w tutejsza giełdę, bo przezto pomno- 
ży się znowu i ułatwi obieg gotowych pie- 
niędzy. y ' 
Journal des Debats zapewniwszy uprzednio, 
że na przyszłych posiedzeniach powinien, po 
tak licznych przyzwoleniach panować duch 
zawićra wyświecający artykuł o 
wydanym przez pang Ardant, członka izby 
deputowanych, i pułkownika inżynierów, Wy- 
kazie robót fortyfikacyjnych, które od roku 1815 
we Francyi i zagranicą wykonano, równie jak 
i tych, które we Francyi jeszcze wykonywują 
lub nadal zamierzono. Niemnićj jak jeden mili- 
jard franków obrócono w Europie od roku 1815 
ma zabezpieczenie i ufortyfikowanie granic i 
najważniejszych strategicznych punktów. z, 
Constitutionnel mówi co do hiszpańskićj mo- 
wy z tronu: »Ta mowa nieróżni się niczem 
od innych dokumentów tego radzpia. Gdy- 
byśmy wzięli dosłownie wszystkie twierdzenia, 
które hiszpański gabinet zawarł w mowie swćj 
monarchini, tedy Hiszpanija byłaby już te- 
raz na drodzo porządku i pomyślności. Urzę- 
dowe te doniesienia zgadzają się na nieszczę- 
ście bardzo Średnio z faktami. Kiedy młoda 
Królowa Życzy sobie szczęścia , że zupełnie 
bczsilnemi uczyniła fakcyje i w trwały sposób 


ustaliła pokój kraju, bi 


oszczędności , 


iega pogłoska, ze Ca- 
brera pojawił się w Katalonii na czele nic- 
mal 1000 ludzi, a nagłe zniknienie niejakićj 
części powróconych do Hiszpanii Karlistów , 
nadaje tćj pogłosce, niejakie prawdopodobień- 
stwo. Jeżeli mamy wierzyć mowie I zab el: 
Il., tedy finansy Hiszpanii znowu zakwitnęły ; 
jednakże jedno miejsce w samój mowie przy- 
znaje, że wierzyciele Hiszpanii nadaremnie 
spodziewali się jakowćj umowy, któraby na 
przyszłość „ich interesów broniła. Niemnićj 
dziwnem jest to, Że Królowa nadmienia o po- 
stepach marynarki, która od czasu rewolucyi 
na jedne tylko fregatę i na kilka małych pa- 
rostatków jest zredukowana. Pochwały, jakie 
sani sobie dają ministrowie organem sw) 
Rrólowćj, są śmieszne» 
Niemce. al 

Gazeta Lipska z dnia 7. stycznia zawićra nar 

stępujące podanie : Kilkakrotnie jaz nadmie- 


niano o tem w pismach publicznych, czy nic- 
należałoby z powodu nieurodzaju Żyta zakazać 
pgdzenia wódki z ziemniaków i ze zboża, by 
je przezto dla ludzi na spożycie utrzymać. 
Aczkolwiek na piórwszy rzut oka zdaje się być 
bardzo jasną ta myśl pomnożenia w taki spo- 
sób zasobów Żywności, jednakże rozważywszy 
dokładnićj, staja naprzeciw wykonaniu tego za- 
kazu tak ważne powody, Że się juź z samych 
dotyczących finansowych i gospodarczych wzglę- 
dów dostatecznie wyświćca, dlaczego tego za- 
kazn, jako jednego z środków zapobiegających 
posuwaniu się w górę cen zbożowych, u nas 
dotychczas jeszcze nieużyto, choćbyśmy nawet 
zupełnie pominęli to pytanie, czy teraźniejsze 
stosunki są takiego rodzaju, iż targnięcie się 
na własność prywatna i na wolny jćj obrót, 
jakieby dotyczący zakaz w sobie zawićrał, ze 
stanowiska prawa mogłyby być bronione. Po- 
dług przedłożonych w tćj mierze statystycznych 
wykazów, spotrzebują w Saxonii gorzelnie w 
jednym roku w przecięciu : ziemniaków okoig 
620,000, pszenicy oltoło 5,800, Żyta niemal 
31,500, jęczmienia około 53,500, a owsa około 
600 szelli. Ta ilość co do swćj pożywności 
czyni tyle co 180,000 szefli żyta. Jeżeli więc 
w stosunku do zbioru ziemniaków i w poró- 
wnaniu do podobnych lat podczas teraźniej- 
szego czasu pędzenia wódki, mało co więcćj 
potrzebuje się ziemniaków jak 450—475,000 
szefli, a nawet zboże ile możności się oszczę- 
dza, tedy domniemana potrzeba pożywczego 
materyjału wynosi niemal tyle, ile 140—4150,000 
szefi żyta w sobie zawićra, albo, jeżeli kon- 
sumcyję zboża dla ludzkiego pożywienia obli- 
czymy w Saxonii na 5%, milijonów szefli, tedy 
będzie 2/4 pCtu tćj ilości. Jednakże popełni- 
libyśmy błąd, gdybyśmy tę Żywność dla ludz- 
kićj konsumcyi mieli za zupełnie straconą ; 
prawie połowa zawartych w nich materyjałów 
pożywnych pozostaje dła bydła, i obraca się w 
mięsa lub mléko, to jest w przedmioty, które 
prawie tak są potrzebne jak chléb, a które te- 
raz w stosunku są tańsze niż ten ostatni. A 
więc według tego, gorzelnie ujęłyby ludzkićj 
konsumcyż tylko 174 pCtu chleba, a gdyby te- 
raz użyto tego środka zakazu, gdy już prze- 
szło dwa miesiace wódkę pędzono, tedy oszczę- 
dzona ilość niewynosiłaby ani jednego procen- 
tu. Ale ktoby sadził, że tym sposobem oszczę- 
dzimy zupełnie dla ludzkiego pożywienia te 
ziemniaki i zboże, które na pędzenie wódki 
obrócone nic będa, tenby się bardzo omylił ; 
we wszystkich dobrach, gdzie gorzelnie są 
czynne, uzasadniony jest stan bydła na obszer- 
micjszćj uprawie ziemniaków; a więc w każ- 


dym razie jedna połowa z nich poszłaby. ma 
paszę dla bydła, a druga przeszłaby Po więk- 
szćj części do gorzeln sąsiedniego kraju ; ró- 
wnież i niejaką część zboża obróconoby na wy- 
karm, atych nielicznych gorzelni, które dla ro- 
bienia drożdzy z samego tylko zboża wódkę 
pędzą, nie można uznać za niepotrzebne, wła- 
Śnie dla tego, bo te drożdże są potrzebą i miu- 
sianoby je w takiź sam sposób jak wódkę dro- 
ŻEj z zagranicy sprowadzać. Następnie, gdy roz- 
ważymy, że ta bardzo mało znacząca, i nie 
wywierająca Żadnego wpływu na powszechne 
stosunki pożywienia, i na ceny cerealijów , o- 
szczędność, musiałaby być okupioną tylko zna- 
czna strata dochodów krajowych — z powodu 
niedoboru w podatka od wódki — przekonamy 
się tém bardzićj, że przynajmnićj w teraźniej- 
szych stosunkach jeszcze nie jest na czasie 
przystępować do takiego środka, którego wy- 
konanie oprócz tego ma i tę trudność, Że Sa- 
xonija wraz z Prusami i państwem Turyngii 
do wspólnego pobierania podatku od wódki 
traktatem zobowiązana, i dlatego rozporzadze- 
nia takowego rodzaju w rozmaitym względzie 
wymagają wzajemuego porozumienia się. Z dru- 
gićj strony Życzono sobie, aby zakazano prze- 
dawać ziemniaki dla gorzelni; atoli, pomiua- 
wszy trudność takićj kontroli, gdyż właścicie- 
lowi gorzelni nie można zabronić kupować 
ziemniaków na sadzenie albo teź na karmienie 
bydła, tedy jak nam donoszą, tak nieznaczna 
jest ta ilość, która wychodzi nazużycie do go- 
rzelni, iż zdaje się że ten zakaz niewywarłby 
takiego wpływa, któregoby dostrzódz można. 


osy ja. 


Douiosłszy w przeszłćj Gazecie Lwowskićj 
o rozpisaniu przez komitet ministeryjum dóbr 
skarbowych konkursu do napisania dzieł po- 
pularnych dla chłopów, umieszczamy teraz bliž- 
sze zasady, które tenże komitet wskazał, dla 
chcących sie zająć ta pracą, Otoź dzieła ta- 
kie mają zawierać naukę: 1) O stanie moral- 
nym chłopów, o ich obowiązkach i stosunkach 
do przełożonych, i w ogólności do współbliź- 
nich. 2) O fizycznych pojawach natury, o ile 
znajomość tych ziemianinowi w gospodarstwie 
wiejskiem jest potrzebną ; tu należą: objaśnie- 
nia o własnościach gruntów, o warunkach ży- 
cia roślin, o chowie i pielegnowaniu źwierząt 
domowych i t. p. 3) O poprawieniu narzędzi 
gospodarskich. 4) O urzadzeniu pomieszkań 
i budynków gospodarskich, o sposobach ogrze- 
wania i oświetlania. 5) O zachowaniu zdrowia 
leczeniu się środkami domowemi, i o ratowa- 


niu w rozmaitych nagłych i nieszczęśliwych 
wypadkach. 6) O fizycznem i moralnem wy- 
chowaniu dzieci. 7) O rozmaitych gałęziach 
przemysłu, tćj lub owćj części Rosyi właści- 
wego, 

Co zaś do formy, w którćj dzieło ma być 
wykonane , zostawia sie to autorowi, czyli nau- 
kę swoją wyłożyć chce w opowiadaniach, w roz- 
mowach, lub w jaki inny sposób. Atoli na- 
stępujace główne warunki są zastrzeżone : 1) 
Przedmiotów ogólnych nie mieszać z takiemi,' 
które wyłącznie tylko niektórym miejscowo- 
ściom służą , np. : mieszkańcom północnej Ro- 
syi nie podawać tego za naukę, co li tylko 
mieszkańcom południowćj części kraju przy- 
dać się może ; dogmatycznych i abstrakcyjnych 
roztrząsań unikać, wyłuszczając przedmiot w 
sposób jasny i łatwy do pojęcia; w ogólności 
od rzeczy znanych i prostemu czytelnikowi zro- 
zumiałych, przechodzić metodycznie do rzeczy 
trudniejszych. 2) W objaśnianiu pojawów na- 
tury, nie wdawać się bynajnnićj w teoretycz- 
ne roztrząsania, ani też. odnosić się do apara- 
tów , których wieśniak nie zna; w wykładzie 
tćj nauki należy odnosić się litylko do takich 
przedmiotów , które wieśniak zna już z co- 
dzicnnego nżywania. Owo zgoła, z prostych i 
codziennych fenomenów, trzeba go obznajmić 
z prawami natury, 3.) Wykład ma być w ja- 
snym i czystym języku rosyjskim, unikając dła- 
gich i niezrozumiałych okresów, tudzież uczo- 
nych i dla prostego człowieka niezrozumiałych 
wyrażeń. Śtrzedz się także prowincyjalizmów* 
i wszelkich obcych wyrazów. 4.) Sposób wy- 
kladu nie ma być płytki, ani też zaltrawać na! 
uczoność; przysłowia ludu moga być trafnie £ 
w miarę użyte; a w ogólności niech to służy” 
za skazówkę, że aby się dać zrozumieć proste- 
mu człowiekowi, należy o każdćj rzeczy w do- 
brym porządku , prosto i zrozumiale się wyra- 
żać; bo mowa w naukowych ksiażkach zwykłe 
używana nie tylko że chłopa nie objaśni , ale 
bardzićj mu jeszcze rzecz zacięmni. 5.) Na- 
reszcie pomiędzy przedmiotami o których ma’ 
się mówić, należy ścisły uczynić wybór, i wszel- 
kićj dwuznaczności ile być może unikać; po- 
mnąc zawsze na to, Że tu sprawa z czytelni- 
kiem wykształcenia nicmajacym, Dzieła po“ 
pularne moga być napisane dla dżieci i dla 
dorosłych : w uldadaniu takich dzieł, niech 
autor nigdy nie spuszcza z uwagi, dla kogo je 
przeznacza, aby do pojęcia były. W wyborze 
treści i w formie układu komitet zostawia au- 
torom zupełną wolność, aby tylko: wskazanych 
powyżćj granic nie przekraczali, 
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© Czarnoksiężnik Bosko, który listem swoim 
z Jas do nas przesłanym, już przed 7 ty- 
godniami blizkie swoje przybycie do stolicy 
naszćj zapowiedział, nie pokazuje się dotąd. 
Dowiadujemy się teraz z tutejszego pisma nie- 
mieckiego ( Lesebldifer ), iż powodem tego spó- 
źnienia się jest nadzwyczajna wziętość tego mi- 
strza czarów, i niepospolite upodobanie, jakie 
ludzie wszędzie po ‘drodze w jego sztukach 
znajdują. A że arcylkkuglarz ten, mimo całćj 
potęgi swćj sztuki, nie doprowadził jeszcze do 
tćj doskonalości, by podobnie jak Pinetti — 
który o jednćj godzinie przez wszystkie rogat- 
ki Berlina wyjeżdźał — w kilku miejscach na 
raz tumany swe puszczał; przeto musimy cze- 
kaé jeszcze dni kilkanaście, a może nawet aż 
do końca zapust, póki nie wyeskamotuje po dro- 
dze, co jest do wyeskamotowania po mniejszych 
miasteczkach. Jakoż, jadac do nas z Jas, zatrzy- 
mał sie naprzód w Czerniowcach, gdzie 
furore zrobił: ogłosił bowiem abonament na 
trzy przedstawień, i mimo Że krzesło kosztowało 
na raz jeden 2 zr. m. k., w mgnieniu oka bilety 
wszystkie tak dalece zostały rozchwytane, że 
w dnie przedstawień kasa była zamkniętą, i 
niejeden z ciekawych boj ye bukowińskich 
darmo gonił ze wsi do stolicy. Z Czerniowiec 
uda się nasz sztukmistrz do Stanisławowa, 
gdzie także z równą wyglądają go ciekawością 
i z gotowemi kieskami. — I to właściwie mo- 
Žnaby nazwać arcydziełem jego sztuki kuglar- 
skićj, że w czasach teraźniejszych, kiedy ludzie 
mało w co wierzą, niewiele podziwiać lubią, 
a mnićj jeszcze zapalać się zwykli, kiedy na- 
reszcie kuglarstwo spowszedniało, bo mało kto 
sam obejdzie się w życiu bez kugłarstwa ; „że 
tedy w takich, powtarzamy czasach niedowiar- 
stwa, obojętności, golizny i rozpowszechnione- 
go kuglarstwa ludzie, z taka ciekawością i zta- 
kim zapałem biegną na przedstawienia Boska. 
Jestto może dziwne, —a przecież i my, niech 
tylko do nas przybędzie, pobieżemy zapewne 

odziwiać go; bo tóż, pominawszy dowcipko- 
we dodatki czerniowieckiego korespondenta tu- 
tejszéj Gazety niemieckićj; słyszeliśmy już da- 
wno o nowych cudach jego sztuki czarodziej- 
skićj, w którćj znacznie miał postąpić od swe- 
go ostatniego pobytu we Lwowie. 
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WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatne).) 

Z Tarnopola dnia 18. stycznia, Ceny zboża 
były już u nas przez krótki czas spadły, a na- 
wet za korzec pszenicy nie chciano już wię- 
cćj jak 3 zr. 36 kr. m. k. ofiarować. Atoli w 
skutek większego zakupna dla obwodów zacho- 
dnich, ceny znowu się podniosły, i teraz płacą 
za korzec pszenicy 4 zx. do 4 zr. 24 kr., żyta 
3 zr. 48 kr., jęczmienia 2 zr. 48 kr., hreczki 
3 zr., owsa 1 zr. 36 kr., jagieł 8 zr. 48 kr., 
grochu 5 zr. mon. kon. £ okowita, którą tru- 
dno było zbyć po 50 kr. garniec, stoi teraż na 
56 kr. m. k. i ma pokup. Zdaje się nawet, 
iż ten wyrób bardzićj jeszcze w górę pójdzie. 


Z Londynu dnia 9. słycznia, Nie spekula- 
cyja ale istotna i gwałtowna potrzeba sprawia, 
iż na targach zbożowych W. Brytanii idzie teraa 
bardzo Żywo, a ceny ciągle się podnoszą. Irlan- 
dyja i północna Szkocyja coraz dobitnićj woła- 
ja o pomoc; a cały naród zwraca teraz wzrok. 
swój na zbliżający się parlament, w nadziei iż 
rząd przedłoży wszelkie środki, jakie tylko 
przyczynić się moga do powściągnięcia droży- 
zny i odwrócenia głodu. Atoli nicdość będzie 
pomyśleć o odwróceniu tćj klęski, zastanowić 
się jeszcze wypadnie nad złemi skutkami, ja- 
kie nadal wyniknąć moga, iż ziarna na wy- 
siew zabraknie, i że podanie w Irlandyi spo- 
sobności zarobku ubogim klasom, przez u- 
Życie ich do robót publicznych , odwróci 
wiele rąk od uprawy pola. 'Te okoliczności 
muszą się nasunąć dojrzałćj rozwadze parla- 
mentu; na teraz zaś ograniczymy się na wslta- 
zaniu środków, które do ulżenia nędzy przy- 
czynić się mogą. I tak: możnaby znieść cło 
jakie jeszcze na zbożu i wiktuałach cięży, u- 
chylić na pewien czas akt nawigacyjny, i bez 
żadnych ograniczeń wpuszczać okręty wszyst- 
kich narodów do portów Anglii z żywnością 
zawijajace, albotcz użyć dostatecznćj liczby o- 
krętow rządowych do sprowadzenia zewsząd 
Żywności. Także jest w mocy rzadu wydać za- 
kaz pędzenia wódki ze zboża, albo przynaj- 
mnićj pozwolic, aby cukier mógł być na ten 
cel użyty. Nareszcie możnaby przez wyzna- 
czenie premijów ułatwić wprowadzanie zboża 
zagranicznego. Oto sa środki, które dzicńniki 
dotad podaja; idzie tylko o to, jak sobie par- 
lament postapi, to jednak pewna, że koniecz- 
nie coś zrobić trzeba, aby niedostatkowi zapo- 
bićdz. (Preuss. Handl. Zeitung.) 
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